








O to chodzi: wszyscy 
to wiedzą, prawda? 

Więc…

Jeśli skomponujesz piosenkę lub napiszesz książkę,  
to, kim jesteś?

Hm… Autorem!

Autor jest 
właścicielem swojego 
dzieła, ponieważ jest 
jego twórcą..

ŻEBY JE STWORZYĆ ciężko pracował inwestując swój czas, 
wysiłek, zdolności, a często także własne pieniądze.

I nikt nie może odebrać własności  
bez zgody właściciela.

OK.

Tylko autor może dysponować swoim dziełem, sprzedawać je, wynajmować, wyrażać 
zgodę na reprodukcję lub licencję i tak dalej.

Autorrr!



Więc jeśli coś stworzę, 
mogę na tym zarobić?

Oczywiście, 
i wtedy twoi 
rodzice zostawią 
cię w spokoju.

Różnica polega na tym,  
że domy i samochody  
to rzeczy, których  
możesz dotknąć…

Wytwory intelektu (piosenki, wiersze, scenariusze, 
tańce, itp.) są dobrami, których nie możesz dotknąć.

Nośnik ma 
charakter 
fizyczny 
(papier, CD, 
taśma), ale 
twórczość 
ma charakter 
itelektualny.

Ale wszystkie dobra zarówno 
fizyczne jak i intelektualne 
mają właścicieli, których 
prawa powinny być 
respektowane.

Więc, jeśli chcesz być artystą i żyć ze swojej pracy twórczej, musisz 
wiedzieć więcej o prawie autorskim.

PrRrawo autorRrskie



Skąd o tym tyle wiesz?

Poszłam do Ministerstwa 
Kultury i …

Dali mi tę 
broszurę. Więc opowiedz 

nam o tym!

Prawo

autorskie

Posłuchajcie…
Wartość twórczości.

Twórczość sprawia,  
że świat się kręci…

Należy pamiętać, że autor jest 
właścicielem swojego dzieła,…

Co daje mu      prawa, które muszą być 
uznane i chronione.



Kto może być 
autorem?

Tylko ludzie mogą stworzyć dzieła intelektualne, więc ani zwierzę, 
ani maszyna czy instytucja nie mogą być autorami.

Aurora 
przestań!

Ty tylko naśladujesz, nie tworzysz.

Biedny zwierzak! 
A nie ma innych 

rodzajów 
autorstwa?

Jest także..

Autorstwo 
wspólne

Autorstwo dzieł 
oznaczonych pseudo-
nimem (napisanych 
pod przyjętym naz-
wiskiem),

Autorstwo  
dzieł anonimowych 

(niepodpisanych)…

I autorstwo dzieł 
stworzonych dla 

pracodawcy.

Właśnie, a co się dzieje,  
jeśli utwór został stworzony 
w wyniku wykonywania
obowiązków Służbowych?

Wtedy…

Zazwyczaj, prawa autorskie utworu wykonanego  
na zlecenie, lub w ramach obowiązków służbowych, 

należą do pracodawcy.

Autorrr!



Więc… 

Co 
wLaSciwie 

prawa 
autorskie 
chroniA?

Przedmiotem prawa autorskiego jest każdy przejaw działalności 
twórczej o indywidualnym charakterze, ustalony w jakiejkolwiek 
postaci, niezależnie od wartości, przeznaczenia i sposobu 
wyrażenia.

Czy trzeba 
zarejestrować 

swoje dzieło, aby 
nabyć te prawa?

To zawsze dobry pomysł, 
ale ochrona przysługuje 
twórcy niezależnie od 

spełnienia jakichkolwiek 
formalności.

A więc rejestracja nie 
jest konieczna: to różni 
prawo autorskie od znaków 
towarowych.

Właśnie.

Prawo autorskie dotyczy 
twórczości, jak muzyka… a prawa 

kupującego dotyczą obiektu  
       fizycznego np. CD.

Hmm… przepraszam.. 
Nie rozumiem!

Powiedzmy, że kupujesz płytę CD: możesz jej 
słuchać, ale nie możesz jej rozpowszechniać…

A więc to tak: jestem właścicielem płyty, 
ale właścicielem utworu jest autor.

Towarrrrowe



Ale jeśli prowadzę interes, czy mogę 
odtwarzać piosenki, aby przyciągnąć 

klientów?

Tylko, jeśli za to zapłacisz. Pamiętaj:  
gdy kupujesz płytę tylko możesz jej 

słuchać.

SLuuuchaC
A w przypadku twórcy oprogramowania 

komputerowego?

 Program jest to  
także utwór literacki: jest wynikiem 

pomysłowości człowieka.

A jak długo 
takie 

dzieło jest 
chronione?

Całe życie autora i jeszcze 
70 lat po jego śmierci.

W niektórych krajach  
może to być tylko 50 lat. 

Ooo…, to 
artysta  może 
żyć ze swojej 

pracy…!

Na tak 
długo?  

A co potem?

Twórczość staje się własnością publiczną  
i reprodukowanie jest bezpłatne.

A co się 
dzieje, jeśli 
wtedy ktoś 
powie, że to 
jego praca?

Nie może. Autorstwo jest wieczne.



Piractwo 
i 
plagiat.

Piractwo to nieautoryzowane odtwarzanie, sprzedaż, najem lub 
inne wykorzystanie dzieła. W każdej postaci.

Skończyliście?
Już zabieramy łup, 

dziadku!

I nawet nic nie musimy 
płacić!

Plagiat to rozpowszechnianie cudzego utworu w wersji 
oryginalnej albo w postaci opracowania, pod innym 
nazwiskiem.

Twój utwór? Ale ja już to 
czytałam i autor był inny!

Hm, i co wtedy?

W obu przypadkach są 
to naruszenia prawa 

autorskiego i to jest 
przestępstwo! 

Prrrawa!

Ale możemy czasem wykorzystywać czyjś 
utwór, bez proszenia autora o zgodę?

To prawda, na przykład, kiedy w domu 
słuchasz muzyki dla przyjemności…



Lub, dla celów edukacyjnych, gdy w 
szkole uczą cię sztuki lub literatury.

W 18-tYM 
wieku…

I możesz odtwarzać małe fragmenty 
dzieła dla wyjaśnienia zasady.

Racja: to jest prawo do cytowania; 
wymieniasz autora i źródło.

Dzięki, to mi daje 
argumenty w rozmowie  

z rodzicami.

Właśnie! Będą cię 
szanowali jako twórcę 

i właściciela praw.

A jednak my twórcy  
mamy jakąś przyszłość…

Teraźniejszość i przyszłość!

No i co kolego…? Hmm… Muszę 
przyznać, że 
twoi rodzice 
niewłaściwie  
to widzą; gdy się 
temu przyjrzeć to, 
po prostu, możesz 
mieć przyszłość 
jako artysta.

Niech Zyje prawo 
autorskie!
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